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cezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej. 

Sekretarzem Generalnym Związku M. P. mianowany został 
Ks. Władysław Lesśak, wikarjusz katedralny. Biblioteka jagiellońska

Zaczynamy Nowy Rok! 1002086502

H u c z y  w o d a  p o  k a m i e n i a c h ,  
ń  n a  g t ę b i  c i c h o  p ł y n i e .
N i e  s ą d z  l u d z i  p o  z a c h c e n i a c h ,  
f i l e  p r a w d y  s z u k a j  w  c z y n i e .  (Asnyk).

S ta jem y w ob liczu  nowego roku 1934. Robim y bilans naszych 
prac, trudów, powodzeń i  niepowodzeń roku  starego, a z  ciekawością, 
lękiem  pewnym, lecz i  nadzieją zaglądamy w oczy nowemu. Jeże/iśm y 
ty le  p rze trw a li, to damy sobie radę i  na przyszłość. Rok zeszły nie 
na leża ł wcale do łatwych, ale nie z ła m a ł nas, lecz  zahartował. Może 
i  rok  1934 nie będzie nam szczędz ił p rzykrośc i, ale jednak na je g o  
progu ,,do g ó ry  wnieśmy skroń". P rzecież nie nadarmo śpiewam y  
w naszym hym nie ,,zwyciężym  znó j i  strom ość dróg, tak nam dopo­
m óż B óg". S tara jm y się więc w Nowym Roku spe łn ić  to, tak często 
powtarzane ślubowanie. Gdzie trzeba będzie krzyczeć, w o ła jm y  
głośno, gdz ie  się trzeba będzie pokazać, nie k ry jm y się pod  korzec, 
ałe przedewszystkiem  chc ie jm y się oddać spoko jne j p racy  wgłąb. 
P rzed taką ty łko  pracą przyszłość. Burza nie w ykarczy drzewa, k tó re  
g łęboko  tk w i w z ie m i swem i ko rzen iam i To też im  większe grożą  
nam burze, i  p rzec iw nośc i tem g łęb ie j, so lidn ie j, spoko jn ie j s ta ra jm y  
się pracować. N ie  na lo tnym  piasku, ale na s iln e j opoce s ta ra jm y  
się budować zręby naszej organizacji, g d y  chcem y oglądać w p rzy ­
sz ło śc i je j  potęgę. P rzed nam i nowy okres p racy  —  do Zw iązku  
napływają życzenia noworoczne. Dziękując wszystkim  za nie, ślę do
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Was kochan i Druhow ie życzenie, by praca Wasza szła w łaśnie w tym  
kierunku. Żeby Wam w n ie j Pan Bóg błogosław ił, w iew ał nadzieję  
i  męstwo w serca. B ie rzm y się wszyscy, aie razem do pracy. W ys iłk i 
nasze, p rzy  B oże j pomocy, nie pójdą na marne ,,zwyciężym znó j i  s tro - 
m ość dróg, tak nam dopomóż B ó g " !

N O W Y SEKRETńRZ GEN ERB LNY.

sesissess©

Najczcigodniejszemu Ks. Prałatowi Mazurowi, pre­
zesowi Pady Związkowej, składa młodzież stowarzy­
szeniowa z  okazji Jego imienin, najszczersze życzenia  
wszelkiej pomyślności.

Zarządy Stowarzyszeń! Uwaga!
W  styczniu czeka was jeszcze wiele pracy i to  pracy  ważnej, 

a więc pilnie przypomnijcie sobie swoje obowiązki.
Wiele Stowarzyszeń nie nadesłało jeszcze sprawozdań za 

rok 1933.
Pamiętajcież więc koniecznie (druhu sekretarzu przedewszyst- 

kiem), że sprawozdania te winny być wysłane najpóźniej do końca 
stycznia. Jeżeli które SMP. nie przyśle sprawozdania do końca 
stycznia, miulsimy je uważać za nieistniejące, bo skąd marny 
wnioskować o  jego istnieniu, gdy tego obowiązku nie spełni.

Pamiętaj więc druhu sekretarzu, by  z  twej winy nie okre­
ślono twego SMP., jakoi opieszałe i upadłe.

W styczniu też najpóźniej powinno się odbyć Walne Zebranie.
Czy ono już się u was. odbyło? Jeżeli nie, to  spieszyć z nim, 

by jeszcze koniecznie w  tym miesiącu się odbyło. Polecamy tu, 
zw łaszcza młodszym zarządom, broszurkę p. t. W alne Zebranie, 
wydaną przez Zjednoczenie,

W szyscy zaś niech przeglądną artykuły Kierownika z mie­
siąca grudnia, traktujące o W alnem Zebraniu.

W  tym' też miesiącu jeszcze trzeba rozpocząć przygotowania 
do akademjł! papieskiej, jeżeli chcecie, by ona dobrze wypadła. 
Nie zostawiajcie tego na1 sam koniec, jak to czynią niektóre Sto­
warzyszenia1..

Ankieta.
Dzięki kilku gorliwym Stowarzyszeniom Związek nasz wziął 

pod względem liczebnym, pierwsze miejsce w ankietach. Na ian-



ki etę „W iara w  Boga44, wysłało* odpowiedź 39 druhów, a na 
ankietę ,,0  lepsze jutro* wsi44 odpowiedziało 34 druhów. Jeistt to 
stosunkowo dużo, ale gdzie jesteście w y druhowie, którzyście 
jeszcze się nie odważyli wziąść za pióro. 'Jeżeli tylu] mogło to 
zrobić, to i w y potraficie, tylko trzeba spróbować. Napewno się 
uda. A tak przecież lubicie pokazać swoją mądrość, dlaczego m a­
cie się z nią tu właśnie ukrywać.

Obecnie macie okazję, by dorównać innym Stowarzyszeniom 
i stanąć w rzędzie piszących.

Na ankietę ogłoszoną w  styczniowym numerze „Przyjaciela 
Młodzieży44, powinno* odpowiedzieć jeszcze więcej druhów. Czy 
na to wezwanie odpowiecie „Gotówf4?

Kursy.
Wiele zarządów  czeka jeszcze jedna próba. Mianowicie w* sty­

czniu jeszcze rozpoczną się 'kursy dla zarządowców. Plan ich po­
dajemy osobno, ale tu  chcemy zachęcić, by  z nich korzystać jak 
najwięcej. Nie bierzcie pod uwagę trudów, bo one napewnc 'będą 
i to dla niejednego* dość duże, bo od takich rzeczy są one nie­
odłączne. Młody niei powinien się ich bać. Gorliwość swoją i po­
święcenie dla sprawy organizacji okażecie! w  wielkiej mierze przez 
pokonanie tych trudności. Zarząd powinien być zawsze w  pierw ­
szym szeregu.

Urządzenie obchodu powstania styczniowego*, pożegnanie d ru­
hów odchodzących do wojska, uregulowanie długów w  ..Ostoi** 
i Związku i t. p. dopełnią waszych zajęć w  tym  miesiącu, który 
będzie bardzo pracowity. Czyżbyście nie podołali tym  obowiąz­
kom? P rzy  dobrej woli dużo można zrobić. A więc zarządy do 
dzieła!

Gazeciarz.
Czytaliście druhowie ostatniego „Przyjaciela Młodzieży44?
No, oczywiście że tak! Przecież to jeden z  najważniejszych, 

a  tak przyjemnych obowiązków organizacyjnych.
A jeżeli tak, to musiał was w  nim uderzyć artykuł o gaze­

ciarzach.
Napewne! bo to  pomysł kapitalny. Spraw a prasy katolickiej, 

to rzecz pierwszorzędnej wagi w  czasach1 dzisiejszych. To też 
jeżeli mam y w  SMP. prezesa, który troszczy się o  organizację 
jako całość, sekretarza, k tóry  pisze, skarbnika, k tóry  stara  się 
o  kasę (kryzys!), gospodarza, naczelnika i t. d„ to  dlaczego nie
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moglibyśmy mieć gazeciarza, który miałby na głowie (nie bierz­
cie tego dosłownie) sprawę gazet, prasy i to przedewsz y  sddem 
organizacyjnej. W prawdzie gazeciarz nie wejdzie do zarządu, 
jako jego członek., ale musi mieć z nim' kontakt, a nawet może 
być gazeciarzem członek zarządu. A choćby i tak nie było, to 
w, każdym razie dobry gazeciarz to w  SMP. wielka figura.

Rola jego będzie bardzo ważna. Narzekacie może nieraz na 
braki pism organizacyjnych, krytykujecie artykuły, żądacie in­
nych m ateriałów do referatów i pogadanek, nie podoba wam się 
wiele słusznie lub niesłusznie. Otóż temu wszystkimu ma zara­
dzić gazeciarz. Znikną brafci, powoli spełnią się słuszne żądania, 
bo gazeciarz wszystko to przedstawi redakcji gazety.

Ale to uie sztuka żądać pracy i wysiłku od redakcji. Redakcja 
m arzy podobno o cudnym kolorowym „Przyjacielu", chce by 
numery świąteczne dorównywały znanym wydawnictwom (Prze­
wodnik Katolicki. Światowid), ale są to rzeczy kosztowne, a prze­
cież nie życzycie sobie podwyżki abonamentu (już widzę wasze 
oburzenie na samą o tern wzmiankę); a więc co zostaje? Pod­
wyższyć liczbę prenumeratorów! Pewnie, że i tu poczniecie k -  
wiać głowami, ale właśnie to jest jednym z głównych obowiąz- 

,ków- gazeciarza. On obowiązany jest w pierwszym rzędzie my­
śleć nad' tern', by sprawę ruszyć z miesca, a wiele, naprawdę wiele 
jeszcze jest tu możliwości. A jeżeli on nie wszystko wymyśli, to 
inni niech mu w  tern pomogą. Można też stworzyć specjalny 
komitet gazeiciarski. któryby kierował sprawą prasy, organizował 
kolportaż i był łącznikiem między SMP. a redakcjami pism.

Prosim y najusilniej Patronaty  i Zarządy, by się tą spraw ą 
jaknaj gorliwi ej zajęły. Jeżeli s’ię nam uda zwiększyć zaintere­
sowanie do czasopism organizacyjnych u druhów i wzbudzić je 
u młodzieży niiezorganizowanej, to dokonamy wielkiego dzieła 
i sprawę SMP. ruszym y bardzo naprzód.

Jeżeliśmy więc tego dotąd nie uczynili, przedyskutujmy żywo 
,,marzenie" „Kierownika", omówmy rzecz na zebraniu zarządu 
i płenamem, wybierzmy gazeciarzy, ale takich, byśmy się ich nie- 
musie® później wstydzić, takich coby nie zasnęli po nominacji, 
zostawiając sprawę po dawnemu.

Napiszcie do Związku, jak się ta  rzecz powiodła u Was.
Gazeciarze do dzieła! Niech żyją gazeciarze!

Druhu! Przeczytaj jeszcze „Kącik dla gazeciarzy"!
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Nieco o zastępach.
Czas 0 'beicny jest najlepszym do przeprowadzenia różnych 

.zmian w  naszej organizacji i zwiększenia jeij sprawności. Nale­
żałoby więc wykorzystać go do przeprowadzenia różnych ulep­
szeń. Bo nie wszyscy może zdają sobie sprawę, że wiele, wiele 
zmian i uzupełnień można przeprowadzić, nawet W dobrze pro- 
wadzonem SMP. Wiemy też z doświadczenia, że dużo Stow a­
rzyszeń nie rozbudowuje się tak, jak tego; wym aga nasz statui.

Czytaliście może w  statucie o> tak zwanych zastępach. Z pew ­
nością także w  niejednem Stowarzyszeniu zastępy istnieją i do­
brze pracują. Ale są także napewhe zarządy, które nie zwróciły 
dotąd swej uwagi na to, że wielką pomoc mogą -mieć z rozbudowy 
SMP. w  tym  kierunku.

Bo zawsze, im bardziej dostosujemy się do upodobań druhów, 
im więcej, oczywiście w dopuszczalnych granicach, weźmiemy 
pod uwagę ich usposobienia i ściśle lokalne warunki, tem  łatwiej 
będzie ścieśnić organizację i uczynić ją sprawniejszą. Otóż orga­
nizacja zastępów odda nam w. tym  kierunku bardzo wielką usłu­
gę. Zastępy z założenia swego mają się ograniczać do chłopców 
z ściśle określonego terenu, złączonych z- sobą węzłami sąsiedz­
twa i ścisłego koleżeństwa. Zastępy mają być zw artą  komórką, 
która, gdy wejdzie do organizm U Stowarzyszenia, będzie 
spełniać swą rolę wybornie. Zastępowy, który stanie na czele, 
ma spełnić rolę łącznika między zarządem, a swoim oddziałem, 
a pracę ma ułatwioną, bo na swoim terenie, spotyka się tak czę­
sto ze swymi druhami, że o wszystkich sprawach może ich bez 
trudu poinformować.

jeżeli organizacja nasza m a być ,,dobrze uszeregowaną41, to 
musimy ten łącznik stworzyć i wychować dobrych zastępowych. 
Oczywiście w  SMP., które mieści się na małymi terenie, rolą za­
stępowych będzie znikoma i dlatego zbyteczna. Wielką Uisłklgę 
mogą onj oddać jedynie tam. gdzie paraf ja! jest wielka i roz­
wlekła, a patronat szczupły.

jak  zabrać się do rozbudowy SMP. w tymi kierunku? Otóż 
przedewszystkiem trzeba mieć przed oczyma cały teren, na  któ­
rym się pracuje i podzielić go na partje, w  których powstaną 
zastępy, następnie w ybrać i zamianować zastępowego1. Obo­
wiązki .zastępowego określone są dokładnie w  książeczce dla za­
stępowego, którą każdy zastępowy winieni mieć i wypełniać.

Prosim y Czcigodnych Księży Patronów  j Szanowne Zarządy 
SMP., by w  okresie zimowym pomyśleli o tej1 sprawie, a  bez 
pożytku to napewno nie zostanie.
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Dział gospodarczy w SMP.
Równocześnie % zakończeniem prac rolniczych wi jesieni w  po­

szczególnych SMP., nastąpiło zapoczątkowanie dalszej pracy na. 
rok następny.

'Jeżeli rzucimy okiem na bilans ipracy naszej w  roku 1933. to 
zobaczymy całoroczny wysiłek i dorobek młodzieży w tej dzie­
dzinie. P raca  ta  w  rdku ubiegłym szła w  dwóch kierunkach:: 
a) praca w  zespołach konkursowych z upraw ą czy hodowlą, po­
dobnie jak w  latach poprzednich; b) próby i doświadczenia, jak 
np. z  nawozami sztuczmie|mi i odmianami zbóż, oraz kwestja sa­
downicza, która wi w idu  SMP. znalazła żywe zainteresowanie.

Praca młodzieży w zespołach konkursowych jest jakby wstę­
pem do dalszych poczynań na polu gospodarczem, by przez to 
rozbudzić zamiłowanie do racjonalnej pracy na swoim ojczystym 
zagonie i przyzwyczaić dorastającą młodzież do wspólnego 

zbiorowego wysiłku.
Wj SMP., gdzie zrozumienie dla tego odcinka pracy jest silniej 

rozwinięte, daje się zauważyć duże zainteresowanie kwestja do­
borowych odmian zbóż. Djowodem tego jest rozprowadzenie za: 
pośrednictwem Związku z górą 2000 kg. żyta i pszenicy pod: 
zasiewy jesienne w  r. 1933, by tą  drogą z  małych ilości zastąpić, 
lepszemu odmianami odmiany zbóż, już wyrodzonych w naszych 
gospdarstwach maiorołnych.

Tą drogą każdy z młodych rolników ma możność zaobser­
wowania korzyści z, plonów dobranych odmian. Akcją poletek, 
doświadczalnych ze zbożami ozimiemi zainteresowało się 49 SMP.. 
z udziałem 974 uczestników.

W  podobnym stosunku rozwinęła się akcja poletek doświad­
czalnych z nawozami sztucznemii. W roku 1933 rozprowadzono, 
wi sezonie wiosennym i jesiennym z, górą 2600 kg. nawozów, azo- 
to wo-fosf or owy cł i. gdzie każdy biorący udział ma możność prze­
konać się o działalności tych nawozóW! na: swoim gruncie, by 
W przyszłości mógł z  pewną świadomością zastosować w. go­
spodarstwie te  czy inne nawozy.

W  tej dziedzinie pracy, mamy dużo do- zawdzięczenia Dyrekcji 
Państwioweji Fabryki Związków Azotowych w Mościeach za przy­
znane nawozy sztuczne dla młodzieży na powyższą akcję.

Wjreszcie i akcja sadownicza jest dla życia gospodarczego 
bardzo ważnym  czynnikiem. Nasz znikomy drzewostan owocowy 
został poważnie zdziesiątkowany ostrą zimą w  roku 1928/29. 
k tóry dopiero za dziesiątki lat potrafimy odrobić. Ponadto nasza
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produkcja owo carska jest jeszcze daleka do zaspokojenia we­
wnętrznego zapotrzebowania; kraju, a cóż dopiero mówić o w y­
wozie zagranicę. Mamy ku temu odpowiednie warunki, tak kli­
m atyczne jak i glebowe, i w tym, kierunku iść musimy. P raca 
w  tej dziedzinie idzie w  dNyóoh kierunkach, a to: przez zakładanie 
sadów wzorowych z doborem odpowiednich odmian handlowych, 
oraz przez, zakładanie szkółek owocowych w  poszczególnych 
SMP., by  tą drogą w ytw orzyć w łasny zasób drzewek do póź­
niejszych sadów  u poszczególnych członków, którzy biorą udział 
prowadzeniu szkółki. Najważniejszym bodaj momentem: jeslt roz­
budzić zamiłowanie do  sadownictwa.

W  roku 1933 zostało założone klika takich szkółek, lub też 
przygotowano grunt pod nie: w  jesieni, by z  wiosną wysadzić 
dziczki.

W racając do zagadnienia prac w formie zespołów konkurso­
wych, podajemy poniżej wykaz, który ilustruje nassz stan w ; ro­
ku 1933, oraz program na rok następny 1934 w postaci zgło­
szonych zespołów konkursowych.

Lp. P o w i a t
Rok 1933 Rok 1934

doprowadzono do końca zgłoszono zespołów

zespołów uczestników zespołów uczestniczek

1 Bochnia 5 4S 12 114
2 Brzesko 10 72 32 284
3 Dąbrowa 5 37 10 88
4 Gorlice 6 46 4 36
5 Limanowa 2 14 5 34
6 Mielec 17 131 22 198
7 Nowy Sącz 5 42 9 87
8 Nowy Targ 2 13 — —

9 Jasło 2 : 15 7 66
10 Ropczyce 4 33 6 60
11 Tarnów 16 115 16 138
12 Kolbuszowa — — 3 22

Razem 74 566 126 1127

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się nasz dorobek na 
polu gospodarezem w roku ubiegłym, oraz, program: na rok na­
stępny. Wśród wielu zadań konkursowych na1 rok bieżący jest 
uprawa lnu. Temat to do tej pory zaniedbany, a jednak bardzo
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ważny ze  względu na zapotrzebowanie tłuszczu i włókna, któ­
rych dostarcza ta  roślina.

Produkty te są do tef pory sprowadzane w  wielkiej ilości 
z zagranicy, przez co wywozi się ciężkie pieniądze z kraju.

Obecnie musimy baczną zwracać uwagę na uprawę roślin, 
szczególnie przemysłowych, bo te tylko mogą podnieść rentow­
ność w  gospodarstwie rołnem. J. Z.

Dla P. T. Księży Patronów!
W okresie Świąt Wielkanocnych, zamierzamy urządzić  

kurs-konferencję dla Księży Patronów w Tarnowie. 
Prosimy napisać do Związku swe uwagi i potrzeby, 

by w tym kierunku nastawić program, żeby był naj­
bardziej aktualny i pożyteczny.

Kursy dla zarządów!
W  porozumieniu z PT. zainteresowanymi Księżmi Patronami 

zamierza Związek urządzić szereg kursów dla zarządowców. 
Plan kursów byłby następujący:

24. I. Sędziszów
Sędziszów, Góra Rop- 
czycka, Nockowa, Czar­

na, Ropczyce

Ognisko 
s.' n .  P.

Sędziszów
g. 9 rano

25. I. Dębica
Dębica, Gumniska Fox, 
Zawada, Straszęcin.Lu- 

bzina, Brzeźnica

Lokal 
podany w za­
proszeniach

ł»

30. I. Dąbrowa
Dąbrowa, Odporyszów, 
Nieczajna, Radgoszcz, 

Laszowice
»ł »ł

G rę bos zów
Gręboszów, Bolesiaw, 
Hędrzechów, Wietrzy­
chowice, Zalipie, Olesno

łi

6 .  11. Szczncin Szczucin, Słupiec
Kasa

Oszczędno­
ści

»ł 1.

8. 11. A ikl aszow ic e Hikluszowice, Okulice, 
Cerekiew, Oście Solne

■ ■

Lokal 
podany w za­
proszeniach

H

1 5 .  II.
' '

S zczepanów
•
Szczepanów, Szczuro­

wa, Borzęcin, Bielcza ł» *»
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W tabelce podajemy tylko paraf je, z których wszystkie SMP. 
winny wziąć udział w kursie. Gdyby któremu Stowarzyszeniu 
wygodniej było wziąć udział w kursie w  innej miejscowości, może 
to oczywiście zrobić. O wszelkich zmianach, fctóreby zaszły 
w  międzyczasie, zawiadomi Związek zainteresowane Stow arzy­
szenia.

Wiszystkie SMP. otrzymają jeszcze osobne zawiadomienia.
Kursy odbywają się zasadniczo dla zarządowców, ale z po­

żytkiem mogą i powinni nawet, w  miarę możności, brać w nich 
udział inni także członkowie! SMP.

Nie zapomnijcie notatek i ołówków!
Tem aty kursów ujęte będą zasadniczo w trzy punkty: 1) Jak 

przygotować SMP. do Akcji Katolickiej. 2) Jak. się w  SMP. kształ­
cić. 3) Jak się w  SMP. bawić.

Punkt 2 i 3 będą ilustrowane pokazowo, jako urozmaicenia 
w  przerwach. Będzie w  nich chodzić przed ewszy sitkiem. o pracę 
t. zw. świetlicową w ,,Ogniskach“ .

Przewielebnemu Księdzu Dyrektorowi A. K., a kilko- 
leiniemu Sekretarzowi Generalnemu Związku M. P. Ks. 
Karolowi Pękali, wyraża Związek najserdeczniejsze po­
dziękowanie za Jego pracę i trudy. Jego wysiłki głęboko 
się zaznaczyły w życiu organizacji; odejściu Jego 
towarzyszy prawdziwy żal i wdzięczność u wszystkich. 
Życzymy Mu, aby na nowein stanowisku Pan Bóg bło­
gosławił Jego pracy, by ona wydawała jak najobfitsze 
plony.

Ważne dla bibljotekarzy SMP.
Każde wiejskie SMP. winno pamiętać, by mieć w swojej bi­

bliotece pewną ilość broszur i książek z zakresu gospodarstwa 
wiejskiego.

Poniżej podajemy spis małego kompletu takiej bibljoteki, gdzie 
się znajdą broszury, prawie ze wszystkich dziedzin gospodarstwa 
rolnego. Cały taki komplet możecie nabyć za 18 zł. 55 gr. Można 
zamówić także, tylko te książki, które Wam odpowiadają. Tak po 
całe komplety, jak i po pojedyncze, książki należy się zwracać 
pod adresem: ,,Książnica dla Rolników*4, W arszawa, ul. Koper­
nika 30.
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M A Ł A  B IB L JO T E C Z K A  P . R.

1. Bek J.: Młodzież a; samorząd 0.50 zL
2. Bielecki J.: Młodzież a reformy na wsi 0.70 zł.
3. Bzowski W .: Co to jest spółdzielczość rolnicza? 0.50 zł.
4. Czech M.: Jak roślina gospodaruje w  glebie (w dr.) 0.50 zł.
5. Prom yk K.: Ciekawe zjawiska w  święcie 0.30 zł.
6. Ciemmiiiewski J.: P raca  zespołu w  P. R. 0.50 zł.
7. Jankowski S.: Uprawa oziminy 0.60 zł.
8. Pomorski-Mikułowski J.: Uprawa ziemniaków *) 0.30 zł.
9. Turkowski K.: Uprawa buraka pastewnego *) 0.30 zł.

10. Zaleski1 S.: Uprawa kukurydzy 0.30 zł.
11. Jagmim K.: Siejcie len 0.30 zł..
12. Wieszeniewski Cz.: Ogródki warzyw ne *) 0.30 zł.
13. Karczewska M.: Ogródki kw iatow e*) 0.30 zł.
14. Konarski Sz.: O zakładaniu sadu (w druku) 0.30 zł.
15. Żebrowska Wl: W ychów prosiąt*) 0.30 zł.
16. Turowa J.: W ychów kur *) 0.30 zł*.
17. Zabłocka I.: W ychów królików *) 0.30 zł.
18. Kwasieiborski' M.: Co każdy światły rodnik o hodowli

bydła wiedzieć powinien? 1.20 zł.
19. Dobrzański L.: Doraźna pomoc weterynaryjna 1.25 zł.
20. Strawiński K.: W alka z chorobami i szkodnikami

roślin uprawnych (w druku) 0.50 zł.
21. Pomorski-Mikułowski J.: Uprawa roli i roślin 3.00 zł.
22. Żebrowska W .: Książka Gospodyni Wiejskiej 3.00 zł.
23. C. T. O. i K. R.: Kalendarz Gospodarski na r. 1934 1.50 zł.

Razem 18.55 zł.

K ącik dla gazeciarzy.
Czas ucieka.
(Komunikat Zjednoczenia).

Trzy lata temu w jednym z kościołów hiszpańskich miał ksiądz ka­
zanie o  obowiązkach katolików wobec prasy. Pewien młody robotnik 
wlziął sobie do serca wskazanie swego duszpasterza i zabrał się rączo 
do propagandy. Sprawa nie tak  łatwa, bo działo- się to w  ubogiej i nędz-- 
nej miejscowości.

A jaki był wynik jego- apostolstwa ? Oto w ciągu ro-ku. w tej nie 
zamożnej wiosce,,, gdzie zdawało- się, że nikt grosza nie będzie chciał

*) Broiszurki oznaczone gwiazdką są d-o nabycia w Związku po tej 
samej cenie.
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wydać na podobny cel, ów robotnik sprzedał 7000 katolickich broszur, 
250 czasopism, 23 osoby odmówił oid prenumerowania niegodziwych 
pism, a całe dziesiątki abonentów zjednał dla katolickiego czasopisma.

Kiedy wzruszony proboszcz chciał mu dziękować za owocną pracę, 
rzekł.

— Spełniłem tylko swój obowiązek, nic pozatem!
Dlaczego o tem mówimy? Bo, jak już wiecie, rok 1934 jest dla 

naszej organizacji rokiem prasy. I my mamy wobec naszych czasopism 
obowązek, który musimy wypełnić

A więc weźmy się do małego rachunku sumienia:
Czy przeczytaliście w  numerach styczniowych pism Zjednoczenia 

artykuły o roku prasy? Czy mianowaliście już w  swem SPM. gazecia­
rza? Czy otrzymaliście numer okazowy „Młodej Polki" lub „Przyja­
ciela" z ulotką o roku prasy? Coście już zrobili ze wskazań tam poda­
nych? A numery lutowe pism Zjednoczenia czy doszły jiuż rąk W aszych? 
Są tam dalsze wytyczne. Zwracamy zwłaszcza uwagę na „Kierownika", 
gdzie jest ważny artykuł o propagandzie prasy i interesujący list ener­
gicznego gazeciarza z terenu. Kto z W as poszedł już w jego ślady? 
Donieście nam o Waszych doświadczeniach!

A teraz kilka wytycznych na luty. Zbadajcie, jakie są stosunki pra­
sowe w- Waszej miejscowości. Jakie gazety czyta młodizież zorganizo­
wana r niezorganizowana? Które najchętniej? Wiele za nie wydaje pie­
niędzy? W jaki sposób reklamuje się te gazety na Waszym terenie? 
Gdzie są do nabycia? Czy nasza prasa nie mogłaby podobnie docierać 
do rąk młodych? Pomyślcie też o kolportażu przed kościołem!

Gazeciarze! Weźcie się do dzieła! Haisło na luty: Każdy młody 
w naszej miejscowości musi poznać „Młodą Polkę" lub „Przyjaciela". 
Za miesiąc pójdziemy krok naprzód. Będziemy Wam dawać szczegó­
łowe wytyczne.

Do pracy, bo czas ucieka! A rok prasy — to wielki konkurs obo­
wiązkowości dla wszystkich SMP.

Musimy zwyciężyć! 1

Wykaz Stowarzyszeń
pow sta łych  na terenie Związku tarnowskiego w m iesią­
cu grudniu 1933 r.

1) Jastrząbka Stara', 2) Klęczany, 3) Grobla, 4) Wekowice. 
5) Tabaszowa, 6) Bystra, 7) S tary  Sącz, 8) Jaworzna, 9) Kro­
ścienko n/'D., 10) Kamionka Wielka, 11) Zaissów, 12) Majkowicę,. 
13) Gnojnica Górna, 14) Szkodna, 15) Zagorzyce Górne, 16) Sę­
kowa, 17) N a g o s z y n ,  18) Zbyszyce, 19) Tuszów Narodowy. 
20) Jasień, 21) Kamionka, 22) Krzywa. 23) Biały Bór, 24) W o!- 
jakowa, 25) Czermin, 26) Strzelce Małe1, 27) Kupno, 28) Czarny
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Potok, 29) Paleśnica, 30) Kanimi, 31) Maszkienice; 32) Przed­
bórz, 33) Kamionka Mała, 34) Wola Baranowska, 35) Pod rzecze.

Z radością witamy wszystkie nowe Stowarzyszenia i życzy­
my im jaknaijpomyślniejszego rozwoju. Oby zapiał ich nigdy nie 
ostygal, ale w zrastał.

jeszcze ze „Święta Młodzieży”.,.
Kolbuszowa Górna. Już dawno nie dawaliśmy znaku życia o sobie, 

jakbyśmy .popadli w letarg. Jednak tak nie jest — pracujemy jak mo­
żemy, a dowodem jest uczczenie „Święta Młodzieży11 19 listopada uh. r.

„Święto Młodzieży" wypadło nam znakomicie, dzięki staraniom 
Czcig. Ks. Patrona W ładysława Świdra, za co jesteśmy mu bardzo 
wdzięczni. Na 3-dniowe triduum, poprzedzające „Święto Młodzieży", 
uczęszczali' wszyscy druhowie. Zaś w  wifeHję „Święta Młodzieży" przy­
stąpili d.O' Sakramentu Pokuty, a w samo Święto do Stołu Pańskiego 
podczas uroczystej Mszy św. -

Aby jeszcze lepiej uczcić ten dzień, urządziliśmy popołudniu uro­
czysty wcczór ku czci św. Stanisława Kostki zi następującym programem.

1) Słowo wstępne, dha Tolarza Stanisława.
2) Śpiew 2-głosowy: „O Stanisławie, Patronie Ty nasz".
3) Obrazek sceniczny w 3 odsłonach z życia św. Stanisława Kostki 

pod, tytułem: ,,Do wyższych rzeczy jestem urodzony". i
4) Dramat ludowy pod tytułem: „Łobzoiwianie".
5) Śpiew 4-głosowy „Hej braicia społem" i 1-głosowy „Hej do apelu".
Ten uroczysty wieczór udał nam się doskonale i: wywarł bardzo

miłe wrażenie na gościach. I
Ćwiczenia śpiewu, oraz próby do przedstawień prowadził z wielkiem 

poświęceniem Czcig. Ks. Patron, nie szczędząc trudu i zdrowia w  tej 
sprawie, za co Mu całe Stowarzyszenie składa serdeczne podziękowa­
nie „Bóg zapłać" 1 ■> ,

Kończąc to nieudolne pismo, zasyłam Czcig. Ks. Sekretarzowi i całej 
braci związkowej pozdrowienie „Gotowi".

Kobylski Stanisław, sekretarz.
Błesiadki. (Po dłuższym czasie dajemy znać Szanownej Redakcji 

„Młodego I^olaika", że żyjemy, ruszamy się i pracujemy. SMP. wysila 
swoje siły, pragnąc ideę Stowarzyszenia wpoić ospałej młodzieży wiej­
skiej i. dążyć do lepszego! jutra Stowarzyszenie liczy 20 druhów wier­
nych, którzy czytają pilnie „Przyjaciela Młodzieży", uczęszczają na ze­
brania, które mamy co' dwa: tygodnie i nabierają chęci, do> pracy. Sta­
ram y się ile możności brać udział we wszystkich dziedzinach prac SMP.

Dwóch druhów zarządowców brało udział w  rekolekcjach zamknię­
tych w  Porąbce Hszew.skicj. a trzech było na zlocie w  (Piekarach. Co 

'kw artał SMP. przystępuje do Stołu Pańskiego.
Święto naszego Patrona św. Stanisława Kostki, obchodziliśmy bar-



dzo uroczyście. Przewielebny Ks. Patron urządził przed „Świętem Mło- 
dzieży“ triduum, w którem druhowie brali, pilny udział W sobotę 18 li­
stopada wszyscy druhowie przystąpili do spowiedzi. W „Święto Mło­
dzieży" 19 listopada Ks. Patron wygłosił piękne kazanie do młodzieży,, 
stawiając jej za wzór szlachetne życie młodzieniaszka św. Stanisława 
Kostki. W czasie sumy druhowie śpiewali pieśni do św. Stanisława 
Kostki i przystąpili do Komunjł świętej. Wieczorem o god-z, 4.30 Stowa­
rzyszenie urządziło uroczystą wieczornicę ku czci św. Stanisława,

Również i w pracy zawodowej nie zostajemy na szarym końcu, 
W roku obecnym przeprowadziliśmy do końca w porządku dwa zespoły 
uprawowe, a mianowicie kukurydzy i ziemniaków. Druhowie dostarczyli 
swoje eksponaty na powiatową wystawę,i za co otrzymaliśmy dwie I-sze, 
Il-gie i IIł-cie nagrody i dyplom. Teraz upragnieniem naszem jest szafę 
pustą zapełnić książkami, czyli dać zajęcie druhom na długie zimowe 
wieczory, które umili' im piękna książka.

Bardzo wdzięczni jesteśmy Przewielebnemu Ks. Patronowi, który 
nie żałuj,e trudu, pragnąc w  wykładach swoich, lub czynem druhów wy­
kształcić na dobrych katolików i wiernych obywateli Ojczyzny.

SMP. w Biesiaidikach zasyła Przew. Ks Sekretarzowi najniższe ukło­
ny, serdeczne pozdrowienia, i życzy całemu Związkowi oraz Przew-. Ks. 
Sekretarzowi „Wesołych Świąt". — „Gotów".
Sady Jakób, sekretarz. Franciszek Myszka, sekretarz.

Szczepanów. Jeszcze nic przebrzmiały echa po uroczystym obcho­
dzie ku czci Chrystusa-Króla, ai już Stowarzyszenie Młodzieży szczepa- 
nowiskiej z wielkim zapałem zajęło się urządzeniem Święta Młodzieży 
pod opieką św. Patrona Stanisława Kostki. W gorących swych słowach 
nasz Duszpasterz Ks. Kanonik W ładysław Mędrala wezwał wszystkie 
SMP. w parafji do wzięcia udziału w rekolekcjach. Nie pozostały jego 
słowa bez echa. Młodzież tłumnie garnęła się na rekolekcje i godnie- 
przygotowała się do- tejże uroczystości. Po rekolekcjach i odprawionej, 
nowennie przystąpiono do spowiedzi, a w dniu 19 listopada do Stołu 
Pańskiego. Była to generalna Komunja święta

Młodzież zrozumiała tę doniosłą chwilę w  swem życiu, a chciała 
okazać to jeszcze lepiej na zewnątrzą. 1 oto za; staraniem Ks. Piotra 
Dziedziaka zawiązane niedawno SMP. wi Szczepanowie urządziło- Uro­
czystą Akademię ku czci św. Stanisława Kostki. Wieczornicę Zaszczy­
cili; swoją obecnością Wielce Czcigodny Ks. Kanonik W ładysław Mę­
drala i Czcigodni Księża Piotr Dziedzak i; Franciszek Kazek, Stowarzy­
szenia naszej parafji;, Koło Przyjaciół SMP., oraz licznie zebrani goście 
Na, program tej akademii złożyły się śpiewy, deklamacje, muzyka-, re­
ferat, oraz sztuczka p. t.: „Noc błogosławiona". W referacie swoim pre­
legent przedstawił krótki życiorys św. Stanisława Kostki, nawiązując 
do teraźniejszego życia młodzieży i do akcji katolickiej, o której tak 
diużo słyszeliśmy już w  tym roku.

^Przedstawienie „Noc błogosławiona" uzmysłowiło publiczności święte 
i błogosławione życie św. Stanisława w: Wiedniu wi przeciwieństwie do- 
hulaszczego życia brata jego Pawła. , i- ■ •
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Po skończonej akademji PT Publiczność z wielkiem uznaniem i za­
dowoleniem dla tutejszego SMP. w uroczystym nastroju rozeszła się 
do domu. Józef Flądro, sekretarz.

Słupiec. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! (Przewielebny 
Księże Sekretarzu i kochani Druhowie! Jak dawno, bardzo dawno istnieją 
SMP. po parafjach, tak i u nas w1 Słupcu bieży szósty rok od założenia 
SMP. męskiej. Zapewne zadziwi się Czcig. Ks. Sekretarz, że już sporo 
czasu upłynęło i nie byłoi słychać o naszej organizacji w  „Młodym Po­
laku". I z pewnością będą czytać druhowie, i Czcig. Ks. Sekretarz, co 
też słychać W: tym Słupcu? Dlatego przypominamy się Szan. Związkowi 
r podajemy coś o naszej pracy organizacyjnej, bo przecież za wolą Bożą 
dążymy naprzód. Zebrania odbywają się w  drugą i czwartą niedzielę 
każdego miesiąca.

W  święto Chrystusa-Króla, t. j. 29 listopada 1933 odbyła się u nas 
uroczystość poświęcenia sztandaru SMP. męskiej. W poprzedzającą so­
botę wszyscy druhowie przystąpili do spowiedzi i przybrali salę szkolną 
W  samą uroczystość Clrrystusa-Króla przed nabożeństwem zebraliśmy 
się w sali tutejszej szkoły z przybyłymi gośćmi — druhami ze Zabrnia 
szczucińskiego z Ks Patronem na czele. W  pochodzie ze sztandarem 
poszliśmy do kościoła, gdzie Ks. (Patron go poświęcił. Po kazaniu w y­
szła uroczysta suma, pdczas której śpiewaliśmy pieśni, a wlkońcu przy­
stąpiliśmy do' Stołu Pańskiego. Po nabożeństwie wyruszył pochód z ko­
ścioła, zatrzymując się na placu cmentarnym, a to celem wbicia gwoździ 
pamiątkowych. Po wbiciu gwoździ pamiątkowych udaliśmy się do szkoły 
na uroczystą akademję ku czci Chrystusa-Króla. Na program złożyło 
się: przemówienie Ks. Proboszcza, prezesa, parę deklamaeyj i śpiewy. 
Popołudniu wyruszyła procesja z kościoła do przydrożnej figury Naj­
świętszego Serca (Pana Jezusa. Po .nauce, którą wypowiedział Ks. Pa­
tron, odbyło się poświęcenie się Boskiemu Sercu Stowarzyszenia M. P. 
męskiej i żeńskiej, po którem ruszyła procesja z powrotem do kościoła 
na zakończenie nabożeństwa. Na tern tę niezapomnianą uroczystość za­
kończono.

Dziękujemy Ks. Proboszczowi, wszystkim Księżom Patronom, licz­
nym SMP. m. i ż., p. Kuśnierzom i wszystkim PT. Ofiarodawcom, że 
nam raczyli dopomóc w tych ciężkich czasach do spłacenia sztandaru.

W Święto Młodzieży przystąpiliśmy wspólnie do Stołu Pańskiego', 
poczem po nabożeństwie, w; sali szkolnej odbyła się akademia ku czci 
św. Stanisława Kostki, na którą złożyło się kilkanaście punktów. Przy­
gotowujemy się do odegrania jasełek w  dzień Nowego Roku.

Kończąc to niend-olne pisanie, pozdrawiamy Ks Sekretarza i wszyst­
kie Stowarzyszenia orgamizacyne hasłem „iGotów“.
Stanisław Adamczyk, sekretarz. Aleksander Kuśnierz, prezes.

Skrzynka. Po dłuższem milczeniu odzywamy się znów, by zdać 
sprawozdanie z przebiegu święta Młodzieży, które Stowarzyszenie na- 

. sze urządziło dnia 19 listopada 1933 r. i
Święto Młodzieży poprzedziło triduum, urządzone przez naszego
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wielkiego pracownika na polu pracy spoleczno-oświatowej i religijnej 
Czcig Ks. Kan. Jana Ligęzę, który Stów. Ml. w: swojej parafii otacza 
iście ojcowską opieką, nie żałując trudu dla wychowania młodzieży na 
gruncie katolickim.

Młodzież przygotowała się do święta przez spowiedź i Komunię 
świętą, do której podczas sumy gremialnie przystąpiła.

Kazanie, stosowne do uroczystości, wygłosił tut. ks. katecheta W a­
lenty Klimek, zachęcając młodzież, by szła śladami świętego Stanisława 
Kostki, naśladując jego wielkie cnoty.

Po nabożeństwie pochód druhowi ruszył ze sztandarami wkoło 
rynku przy dźwiękach orkiestry, chcąc przez to pokazać i zadokumen­
tować to, że młodzież z SMP. nie wistydzi się wystąpić i uczcić pu­
blicznie święto swego wielkiego Patrona, Nie zważając na docinki, rzu­
cane podczas pochodu ze strony zielonych, udał się pochód do kasy 
Steiczyka na wspólny posiłek, skąd się druhowie rozeszli do domów- 
Dodać należy to, chociaż to wstydem; i bolesnem jest, że, trafili się i tacy 
druhowie, którzy stchórzyli i odmówili udziału w pochodzie, obawiając 
-się docinków ze strony głupich mądrali.

Popołudnia tutejsze Stowarzyszenie urządziło wieczornicę, na kitórą 
się składało trzy deklamacje, referat p. wicepatrona J Szczepanka, mo­
nolog, śpiewy i sztuczka p. t. „Ziemski Anioł".

Pieśnią „My chcemy Boga" zakończono wieczornicę i goście, któ­
rych była pełna sala, w poważnym nastroju rozeszli się do domów.

P r ó c z  podanych  ta  korespond encj i  wpłynęło je szc ze  kilka s p r a ­
w o z d a ń  ze „Święta A odz ie ży" ,  k tórych ta  umieścić nie m ożem y 
z  h r a k a  miejsca  i n iektórych  n. p. z C m ola su  dlatego,  że  nosiły 
c h a r a k t e r  więcej poufny.

Nie będziemy ich już umieszczać ,  ho nas tępny  n u m e r  zbyt  już 
będzie  odległy od „Święta Młodzieży".

Cieszymy się, że tak  pięknie wypadły te u roczs tości  wszędzie.  
Napiszcie coś nie w formie s p ra w ozdan ia ,  ale p ięknego opisu.  P r z e ­
cież tyle ważnych  w yda rz eń  przeżywacie .

Komunikaty Związku.
Wkładkę związkową wpłaciły SMP.: Przeczyca 5.50 zł., 

Mała 2 zł., Grybów: 6.30 zł., Łukanowice 5.25 zł., R ytro 10 zł., 
Barcice 4 zł., Dobra 5 zł.

Prenumeratę „Młodego Polaka“ zapłaciły w  całości lub czę­
ściowo: Okocim, Bobowa, Piwniczna, Kryg, Stróże, Radgoszcz, 
Jazowisko, Kupieniu, Gródek, Ćwików, Nowy Sącz, Ciężkowice, 
Szczepanów, Tuchów, Lubcza, Biasialdiki, Jadowniki Podgórne, 
Wojnicz, Ropczyce, Korzenna, Grądy, Pil cza Żelichowska, G ry­
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bów, Samocice, Lisia Góra, Krzyż, Chechły, Dobra, Lipnica 
Dolna.

Szlachetnym ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać44. Na po­
trzeby Związku złożyli: Urząd Parafialny 2 zł., Ks. Proboszcz 
Król 3 zł., Ks. Kanonik Starzak (Jodłowa) 4 zł., Ks. Żurek 
(Przeczyca) 5 zł.. N. N. 246.96 zł.

Na ślubnym kobiercu staną ł druh W awrzyniec Węgiel, kiłko- 
letni prezes Stowarzyszenia Młodzieży męskieij z Ćwikowa, poj­
mując za żonę Bronisławę Bułatównę, druchnę sekretarkę Sto­
warzyszenia Młodzieży żeńskiej, również z ĆwikoWa.

Druhowie z wielkimi żalem pożegnali swego współpracownika, 
który wiele chwil życia swego poświęcił dla dobra Stow.

Krakowska Izba Rolnicza zawiadamia, że przy zbiorowem 
zamówieniu prenumeraty „Przysposobienia Rolniczego41 powyżej 
10 egzemplarzy, administracja Przysp. Roln. liczyć będzie 4 zł. 
za' egzemplarz rocznie.

Zamówienia w raz z należnością należy kierować wprost do 
administracji, Warszawia, ul. Kopernika 30, z powołaniem się 
na powyższe! pismo.

Administracja „Posłańca44 A. K. D. T. zawiadomiła Związek, 
że dla SMP. udziela 33% zniżki. Prenum erata roczna wynosić 
więc będzie (tylko dla SMP. na ich adres) 2 zł. rocznie.

O puśc ił  nasze szeregi

Drh. JÓZEF ZIOBRO
lat 19. Członek S. M. P. w Zagorzycach. 

Westchnijmy do Boga za Jego duszę.

Wydawca: Związek Młodzieży Polskiej Męskiej. Red. odp, Ks, Wlad. Lesiak.
Drukiem Józefa Pisza w Tarnowie.


